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Prawica w,twsiała nowe przesilenie. 


walka o rządy w Państwie. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem mia- 
fa się rozegrać walka endeckiej piawicy z rzą- 
dem Witosa, aby wyrwać ster państwa z pod 
supremacyi ludowcówi i ująć go w swe niezawo. 
gne dłonie, bo kandydatów do tek wbród, ape- 
itytów wiecej, niż kwalifikacyi, a tu trzeba gryźć 
(twardy chleb opozycyi. Zbliżają się wybory, a 
endecya tylko wtenczas może utrzymać się na 
„widowni życia politycznego, gdy aparat wybor- 
czy będzie w jej ręku. Rozumie niebezpieczeń- 
stwo 1 p. Dubanowicz, którego stronnictwo is- 
(mieje tylko w sejmie, a nigdzie w kraju, że 
tala jego karyera zawisnąć gotowa na włosku, 
gdy przebiegły Witos wybory sejmowe będzie 
przeprowadzał. Stąd ogromne zaniepokojenie w 
jego otoczeniu, bo chciałby zawrzeć spółkę z 
tak bliską mu endecyą, a tu musi politykować 
z Witosem. i 

Stąd ta zakulisowa gra, udrapowana w sto- 
„sy frazesów patryotycznych i opozycyjnych, w 
której w istocie rzeczy chodzi o więcej proza- 
iczne rzeczy, bo tylko o przyszłe mandaty po- 
selskie. 

W chwili, gdy to piszemy, nie mamy jeszcze 
wiadomości, czy zapowiadany na wtorek atak 
wię?! na rząd istotnie miał miejsce i jakie 
było jego powodzenie, dla osłabienia jednak je- 
go ostrza wyrównał Witos powstałe w rządzie 
szczerby, pozyskując z powrotem min. Stecz- 
kowskiego dla ministerstwa skarbu i dokonu- 
jąc bardzo chwalebnej wymiany w ministerstwie 
sprawiedliwości, przez wprowadzenie w miej- 
sce osławionego procesem z filozofem włoskim 
Nowodworskiego, człowieka cieszącego się w ro- 
zumnej opinii publicznej i wśród prawdziwych 
prawników zgodnym szacunkiem i uznaniem. 
Tekę ministerstwa aprowizacyi, obok skarbu je- 

a z najnieszczęśliwszych w Polsce, dostat ja- 
kiś, bliżej nieznany kandydat p. Dubanowicza. 
którego metryka wprawdzie nie jest jeszcze za- 
pisana, ale jego Dubanowiczowskie pochodze- 
nie nie wróży niczego dobrego. Z powodu tej 
ostatniej nominacyi wnosić można, że ten klub, 

tórema program zastępuje w zupełności naz- 
wisko Dubanowicza i Teodorowicza, ať się u- 
głaskać, «by dać jeszcze jeden dowód więcej, 
że w tych wszystkich przesileniach i walkach 
stronnictw programy zastępuje uzyskanie takiej 
czy owakiej posady, a już zabezpieczenie man- 
„ datów jakiejś wielce dziś wpływowej grupie sej- 
mowej, może ją nawrócić w oczekiwanym przez 
silniejszego kontrahenta kierunku. 

Bo Najjaśniejsza Rzeczpospolita jest dzi- 
siaj terenem targów i wybijaniu się miernot, 
które też z powodzeniem prowadzą państwo w 
przepaść, z której nawrót będzie należał do 
najuciążliwszych i najtwardszych, “jakie społe- 
czeństwa po najcięższej, elementarnej klęsce 
przechodzić musiały. 

Żaden rząd w Polsce nie umia i naprawdę 

nge chciał sprostać dwom ważnym zadaniom: 
Z jednej strony w dziedzinie pierwszorzędnego 
cze nia, wyżywienia . ludności, z drugiej tru- 
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Mar. Zjed. Lud. usuwa sie z rządu. 


Skulski i Dąbrowski ustępują. 
WARSZAWA, 21, 6. (EE.). Racio. 21 bm. popołudniu odbyło sie zebranie Klubu NZL. 
Powzięto rezolucyę, domagającą się wycofania z rządu swoich przedstawicieli. Min. Skulski i 


wicem. Dabrowski podali się do dymisyi. 
sterstwie„spr. zagran. nie będzie 


W kuluarach sejmowych krążą pogłoski, że w mini- 
mianowany drugi podsekretarz (w miejsce p. Dąbrowskiego), 


nastąpi tlko nominacya lachowego wiceministra. W ministerstwie spr. wewn. projektowane 


jest mianowanie tymczasowego kierownika, 


Cofnięcie kredytów dia min. robót publicznych. 


WARSZAWA, 21 6. (E. EJ Radio. Na posiedzeniu Rady ministrów w d. 20 bm. wy- 
słuchano sprawozdania posła Grabskiego z pobytn w Paryżu, oraz cofnieto uchwałę w sprawie 


kredytów dla ministerstwa robór publicznych. 


Podwyżka płac urzędniczych. 


WARSZAWA, 21 6. (E. E.) Radio. 


Na wniosek Steczkowskiego podniesiono mnożnik 


drożyżniany dla urzędników w miejscowościach pierwszej kategoryi z 525 na 580. Inne katego- 


rye otrzymały również odpowiednią podwyżkę. 
Likwidacwa 


powsiańcze wiadze wojskowe 
oddziały milicyi żandarmeryi 


oddają władzę 


stosunków najbliższym czasie. 


w ręce połskich władz cywilnych, 
dla utrzymania porządku. 
rozbrojenie a kvmisya sejusznicza tego przypilnuje 


powstania. 


BYTOM. 21. czerwca. (Pat.) „Gazeta Ludowa* w Katowicach pisze: Likwidacya powsta- 
nia szybko postępuje naprzód, Polskie oddziały powsteńcze cofają się powoli. Dotychczasowe 


które tworzą 
Jeżeli Niemcy również przeprowadzą 
meżna się spodziewać nastania normalnych 


MOT WORST ETES a KODY PEACE CK "EA KORTY rT 
Parliament niemiecki c G. Slasku. 


BERLIN. 21 6. (Œ. E.) Parlament debatować 
bẹdrie nad sprawą górnośląską. Oczekują przy- 
bycia przedsiawicieli wszystkich niemieckich 
partyi górnosląskich i delegatów wydziału 12. 
Minister spr. zagran. Rosen wygłosi pierwsze 
przemówienie (jako minister) poświęcone głów- 
nie sprawie śląskiej, 

BERLIN. 21 6. (Œ. E.) Wszystkie niemiec- 
kie partye burżuazyjne wystąpiły z wspólnym 
wnioskiem, w którym domagają się od rządu 
wyjaśnień w sprawie górnośląskiej. Wniosek 
domaga się również, aby ministerstwo spraw 
zagranicznych zwróciło się do Komisyi międzya 


sojuszniczej z wezwaniem, by nie przeciwdzia: 
łała rozwojowi samoobrony niemieckiej, którą 
stworzyły warunki, jakie zapanowały*na Górn 
Sląsku. Niemcy, kture poniosły na G. Slasku 
znaczne slruty powinny uzyskać odszkodowanie 
od Polski. Rząd Rzeszy winien uczynić komisyę 
imiędzysojuszniczą odpowiedzialną za spokój 

bezpieczeństwo na HG. Sląsku. Dalej wniesek do 
maga się stwierdzenia wszystkich szkód wyrzą. 
dzonych przez powstanców polskich luńinośc 
niemieckiej na G. Śląsku i zakomunikowani: 
ich parlamentowi. 
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runku uporządkowania stosunków finansowych. 
Nie mieliśmy ani jednego ministra aprowizacyl, 
któryby na prawdę chciał rozumieć, po co to 
ministerstwo istnieje, a rządzący państwem pro- 
ducenci wiejscy tylko a swych korzyściach za» 
miast o wyżywieniu głodnych myśleli, a w dzie- 
dzinie skarbowej i minister Steczkowski, mają. 
cy do pomocy dwóch nar. demokratycznych wi- 
ceministrów nie potrafił się zdobyć na odwage 
aby po dochody dla państwa sięgnąć tam, gdzie 
onc marnieją nagromadzone, a trudzi się zbiera- 
niem ochłapów, rózrzuconych wśród mas cięż- 


dapatrzeć sią rzetelnego wysiłku. w kie- |ko borykających sie z losem. 


Tak pozostanie dzisiejszego gabinetu, jtk 
przesunięcie się rządów na prawo ku endecyi 
nie wróży niczego korzystnego dla klasy pracu. 
jącej, gdyż samolubstwo burżuazyi polskiej nie 
pozwala jej wznieść sie wyżej, ponad swój krań. 
cowo klasowy krąg myślenia, nie pozwala jei 
dojrzeć istotnej potrzeby i oczywisltego interesy 
państwa. Dlatego też na splot intryg, których 
siedliskiem jest dzisiejszy gmach sejmowy, pa: 
trzy przerażune społeczenstwo jak na jakiś kan 
nawał obłąkańców. Jest koniecznością niezwy 
kle pilną, aby z tą kosztowną zabawą jak naj 
snieszniej zrobić pożądany koniec, 
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BACZNOŚĆ!! Ostatni tydzień w BAGATELI, 


W PASAŻU MIKOLRSCHA 


„DZIENNIK LUDOWY 
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REWJA 
W. RAORTA 


oraz muapeołmie nOPVeo procituixkoje częńci amolowej- 


„Biłety nabywać można w składzie nut G. SEYFARTHA, 


br e 


Akademicka 6, — Początek o godzinie 8'15 wieczór 
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Witos o intrygach endeckich. 


List prez. ministrów do Dubanowicza. 


WARSZAWA. (Pat) 21. czerwca. Prezydent 
rministrów p. Witos nadesłał p. Dubanowiczowi 
pismo następującej ireści: 

Warszawa, dnia 21. czerwca 1921. 
Szanowny Panie Prezesie | 

MM odpowiedzi na przysłaną mi przez Pana 
Prezesa uchwałę klubu N. Z. L. domagającą 
się stanowczej odpowiedzi pisemnej do wtorku, 
mam zaszczyt zakomunikować co następuje: 

Uważając zadanie obecnego rządu za speł: 
nione zaproponowałem mu sam przed miesią- 
cem ustąpienie, pozostawiając stronnictwom sej- 
mowym kilkudniowy czas na utworzenie no- 
wego rządu. Ze swej strony na konferencyi 
przedstawicieli, położyłem nacisk na potrzebę 
stworzenia gabinetu koalicyjnego. Większość 
stronnictw sejmowych, do których należał i N. 
Z. L osobną uchwułą polecila mi utworzenie 
rządu. Uwzględniając ciężkie położenie pań- 
stwa, zastomowałem się do tej uchwały i pod- 
jąłem się tego zadania. Platforma, na której 
miał się tworzyć rząd została zaakceptowana 
dnia 34. maja b. r. przez stronnictwa mające 
tworzyć większość, .a więa i przez klub NZL. 
Usiłowania moje napotkały na trudności, wo- 
bec ingerowania stronnictw przy obsadzeniu po. 
szczególnych tek i często niemożliwych do pogo- 
dzenia rosbieźności poglądów i interesów tych 
stronnictw. Dobiegające do końca układy zosta- 
ły zerwame przez posła Czerniewskiegu. Wnie- 
sionej przezemuie dymisyi, dnia 27. maja b. r 
nie przyjął Pan Naczelnik Państwa na skutek 
uchwały klubów, do których klub NZL. także na- 
leżał i ma skutek interwencyi Pana Marszałka 
Sejnm. Wobec takiego obrotu sprawy pozosta. 
łem na stanowńsku i doradzałem moim kolegom | 
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w gabinecie to samo wczynić. Gdy Rada minis- 
trów postanowiła nie podtrzymywać swojej dy- 
muisyi, przystąpiłem do uzupełnienia gabinetu. 
ledyngt eka, która miała być obsadzoną w po- 
rozumieniu ze stronnictwami, była teka min'stra 
spraw zagranicznych. Pan Skirmunt został za- 
mianowany w porozumieniu z Panem Prezesem, 
dokonanem za pośrednictwem Pana Ministra 
Skulskiego. I właśnie w tym czasie kilka stron- 
nictw sejmowych, wśród nich i NZL. podjęło 
powtórnie, dyskretne wprawdzie. niemniej je- 
dnak znane zabiegi o utworzenie gabinetu opar- 
tego na zupełnie innej podstawie. Zakiegi te 
— o ile mi wiadomo — mie doprowadziły do 
skutku, wywołując jedynie atmosferę 'prźesile- 
niową, która poza innymi ujemnymi skutkami 
utrudniłą mi uzupełnienie gabinetu, a gabjnetow 
wytężoną pracę, jakiej wymagały stosunki. Dziś, 
gdy Rząd jest skompletowany, uchwała NZL. 
żąda niczego innego, jak otwarcia ponownie 
przesiknia gabineiowego bez widoków szybkiego 
i pomyślnego załatwienią. 

Na wszczynanie w tym ezasie długotrwa, 
łychi i może Lrczowocnych układów między stron. 
nictwami nie pozwala >. Wawy odpowiedzial- 
ności wobae Państwa, jfwkolwiek w zasadzie nie 
neguje korzyści płynących z rozszerzenia pod- 
staw Rządu, czemu dałem wyraz wysuwając 
juź przed miesiącem potrzebą %oalicyjności. Zda- 
je sobie sprawę, iż mimo to stan przesilenia mo- 
że zaistnieć, jeżeli NZL. zechce wyciągnąć kon- 
sekwencye, które zapowiada w swojej uchwa- 
le. Wtedy jednak odpewiedzia!nośś za nie b 
dzie wyrażnie umłejscowioną, 

Łączę wyrazy poważania 
Witos. 
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MEATO 1 GRECY AE SC TCA ET TOME RAK EK NT EE ET E EAT PER PRES IN 
Kiedy nastąpi pokój w Europie. 


Bedług b. 

WIEDEŃ 21. 6. (Pat). „N. Fr, Presse" do 
nosi z Londynu: Lloyd George, otwierając kon- 
ferencyę premierów dominiów angielskich, powie- 
dział między innymi: 

Żyjemy w czasach bardzo niespokojnych, mam 
jednak nadzieję, że świat oswobłodzi się od tych 
niepokojów. Dwie kwestye powodują jeszcze tro- 
skę, a mienowicie: sprawą rozbrojenia Niemiec 
i sprawa odszkodowań. Problem rozbrojenia u- 
ważam za rozwiązany; flota niemiecka znikła, a 
armia niemiecka nie ma już tej siły, co niegdyś; 
dawniej rhilionowa, liczy obecnie 100.000 żołnierzy. 
Program odszkodowań jest mietyłe wamy co do 
brzmienia poszczególnych żadań, ile co do spo- 
sobu, w jaki kraje jeden drugiemu mają zapłacić. 


George'a. 
Po próbach rzeczomzmawey mnależli rozwiazanie, 
a Niemcy rozwiązanie to przyjęły. 
„ Poza tem są jeszcze do załatwienia inne kwe- 
stye, a mianowicie 
sprawa rozgraniczenia Polski i Litwy, sprawa 
G. Śląska i sprawa pokbju z Tureyą. 
Dopiero po rozwiązaniu tych kwestyi będzie moż- 
na mówić, że pokój w Europie został przywró- 
cony. Odbudowa Europy i trwały pokój będą 
możliwe dopiero wtedy, gdy traktaty będą przy- 
jęte i przymus ich będzie działał na wszystkich. 
Poszczególne warunki mogą być jeszcze zmienio- 
ne, ale tylko wówczas, gdy wszystkie strony na 
to się zgodzą. 
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Z SEJMU. 


WARSZAWA, 21. 6. (Pat.). Na wstępi” mar- 
szałek oznajmia Izbie o nominacyi p. Skårmunta 
na ministra spraw zagr. i p. Sobolewskiego na 
ministra sprawiedliwości. Z porządku dziecnezo 
odesłamo do komisyi w 1-szem czytaniu ustawę 
o tyrnczasowem zaopatrzeniu pracowników kole- 
jowych w b. zaborze austr. w razie nieszczęśli- 
wych wypadków, ustawę o udzielaniu koncesyi 
na koleje prywatne i o zmianie granic powiatów 
w b. dzielnicy rosyjskiej i austryackiej. 

Z kolei przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
ustawą o wykupnie dóbr Okęcie. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
p. Stłamiszkisa całą ustawę przyjęto w 2-giem 
i $rcigm czytaniu. i 


Z porządku dziennego p. Dętskń referowal 
ustawę o utyczpłeczeniach państwowych i pań- 
siwowej Dyrekcyi ubezpieczeń. Referent prosił o 
przyjęcie ustawy wraz z następującą rezolueyą: 

Wynagrodzenie za pozav powinno być za- 
płacone majpóźniej w ciągu miesiąca. Wypłata 


odszkodowania za pożar nie przenosząca 10 pre. 


sumy szacunkowcj ubezpł:czenia nasiępuje możli- 
wie bez formalności. £ 

Nad referatem wywiązała się dyskusya, po- 
czem ze względu na liczne poprawki, głosowanie 


|nad tą sprawą odroczono. 


P. Bobek złożył sprawozdanie w sprawie u- 


stawy o likwidacyi serwitutów, pastwisk w ks. 


Chodzi specyalnie o dobra byłej 


komory arcyksiążęcej. Ustawę przyjęto w 2-giem 
i B-ciem czytaniu. J= 
Po referacie p. Gćyka przyjęto wniosek Ko- 
misyj administracyjnej następującej treści; 
Wzywa się Rząd, aby ze względu ra ciężkie 
i niezwykłe położenie katolickiego kościoła °w. 
Chełmie, mając na uwadze tyle lat wytrwałej i 
bohaterskiej walki Chełmszczyzny — oddał na 
własność parafii chełmskiej do 1 października br. 
wszystkie budynki poklasztorne, przylegające do 
kościołów, oraz place poementarne, znajdujące się 
w obrębie ogrodzenia. i 
Po 1-szem czytaniu odesłano do komisyi wnio- 
seH o ratyfikacyi konwencyi polsko - rumuńskiej. 
Następne posiedzenie w czwartek. 
KOTPOZEZEK EZ ACZYGZ E AG a LLK 
Nowy komisarz polski w Gdańsku. 
WARSZAWA, 21 6, (Pat.) „Monitor Polski“ 
podaje: Naczelnik państwa postanowieniem zd. 
21 czerwca 1921 odwołał p. Macieja Biesiadec- 
kiego ze stanowiska komisarza generalnego rzą- 
du Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku i mja- 
nował na to stanowisko p. beona Plueińskiego, 
podsekretarza stanu w ministerstwie byłej dziel- 
nicy pruskiej, 


Minister Skirmunt w Warszawie. 

WARSZAWA, 21 6. (Pat) Minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt przybył dziś rano 
do Warszawy, 
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Nie wolno sprzedawać alkoholu osobom 
poniżej 2i lat, 

WARSZAWA, 21 6. (Fat). Komisye skar- 
bowo-budżetowa, przemysłowo-handlowa i zdro- 
wia publicznego kontynuowały drugie czytanie 
projektu ustawy o ograniczeniu sprzedaży na- 
pojów wyskokowych. 

Uchwalono zakaz sprzedaży napojów wy- 
skokowych osobom poniżej lat 21 zamiast jak 
przewidywał projekt do lat 18. W art. 8. dodana 
słowa: „Odpowiedzialność zą przekroczenia prze- 
jpisów niniejszej ustawy gaśnie po upływie lat! 
b od dnia popełnienia tego przekroczenia". 
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LENIN ZA ZWOŁANIEM KONSTYTUANTY. 


BERLIN. (E. E.) 21. czerwca. Wedle wiado- 
mosei dzienników niemieckich Lenin wyrazić sję 
miał, że do odbudowy gospodarczej Rosyi trze- 
ba pomocy narodów obeych, które na pomoc 
tę zgadzają się pod warunkiem zwołania ro- 
syjskiego zgromadzenia narodowego. „Jesteś- 
mamy zmuszeni uczynić zadość temu żądaniu, — 
mówił Lenin — a tylko od nas zależy czy w 
Zgromadzeniu tem będzie większość komunis- 
tyezna.“ 

--48$— 
NIEMCY ZNĘCAJĄ SIĘ NAD JEŃCAM! POLS. 

BYTOM. (Pat) 21. czerwca. „Freies Wort" 
donosi, że partya socyalistyczna w Chociborzu 
w Brandenburgii przeprowadziła 24 godzinny 
strejk protestujący przeciw znęcaniu się niemiac- 
kiej policyi nad polskimi jeńcami w obozie w 
Chociborzu. Partye ogłosiły wspólną rezolucyę, 
w której oznajmiają, że robotnicy niemiaccy nie 
sohidaryzują się z okrucieństwami i nieludzkie 
ohchodzeniem się policyi niemieckiej i warty 
obozowej z jeńcami. 

—*eł%7— Da 
PRANCYR I ANGLIA POROZUMIALY SIĘ CO 
DO G. ŚLĄSKA. Í 

LONDYN, 21. 6. (Pat.). „Morning Post“ dp- 
nesi z Paryża, że spodziewać się mależy wobec 
polepszenia się stosunków między Londynam a 
Paryżem, iż taktyczna decyzya w sprawie górno- 
śląskiej (gdzie tylko kwsstyą formaling. Sprawo- Ț 
zdawca „Morning Posi" potwierdza, że Briand 
i Curzon są zupełnie zadowoleni z wyniku obrad 
paryskich i że oba rządy porozumiały się w za- 
sadzie zupełnie co do G. Sląska. 

—000— 


WOJSKA KOALICYJNE NA G. ŚLĄSKU. 

BYTOM, 21 6. (EE.). Dzienniki niemieckie 
donoszą, że okręgi: kozielski, raciborski i strze- 
lęcki znajdują się już prawie zupełnie w ręku 
wojsk koalicyjnych. W okręgach Oleśna, Lublińca 
i Tarnowskich Gór wojska międzysojusznicze ob- 
sadzity również szereg miejscowości. Anglicy, 
przed kilku dniami doszli do Dobrodzienia., ` 
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Międzynarodcwy Urząd Pracy i Ankieta 
w sprawie wytwórczości światowej. 


Jak wiadomo, z łona przewodnich sfer robo- 
tniczych jakoteż rządów państw zachodnich =wy" 
szedł był, po ukończeniu wojny, projekt stwo- 
rzenia miedzynarodowego instytutu, którego za- 
daniem byłoby ujęcie wszystkich zjawisk gospo- 
darczych, stojących w związku z wyiwórczością 
dóbr spożywczych i użytkowych, w ramy ściśle 
naukowe, przy współdziałaniu najznakomitszych 
znawców tej dziedziny i przy użyciu znacznych 
środków pieniężnych, ofiarowanych przez rzą- 
dy, a to celem wprowadzenia ładu w całokształt 
naszych poglądów na dziedzinę wytwórczości, 
i celem przygotowania gruntu pod reformy, ko- 
nieczne dla wprowadzenia stałej równowagi w 
pracę produkcyjną świata, tak mocno wstrząśnię- 
„tą przez ostatnią wojnę. 

I w rzeczy samej, instytut ten został powołany 
do życia, pod nazwą Międzynarodowego Urzędu 
Pracy, z siedzibą w Genewie. Działalności tej in- 
stytucyi, a zwłaszcza najważniejszej jego bieżącej 
pracy, fmianowicie ankiecie nad wytwórczościa 
ogólną świata, będzie poświęcone niniejsze spra- 
wozdanie.. 

Zadania, jakie rządy państw zachodnich, kre. 
ujące urząd Pracy, nałożyły nań w porozumieniu 
z przedstawicielami klasy pracującej, są ujęte w 
formę najogólniejszą, trzy, a mianowicie: Wyko- 
nanie potrzetnycg prac wstępnych dla zaprowa- 


dzenia międzynarodowego ustawodawstwa, doty- 


czącego pracy; utworzenie centrum informacyj- 
nego dla całego świata w sprawach, odnoszących 
się do warunków pracy i jej kierownictwa; wre- 
szcie wydawnictwo regularnie wychodzić mają- 
cych sprawozdań. 

Jest rzeczą oczywistą, że Międzynarodowy U- 
rząd Pracy posiada doniosłe znaczenie dla klasy 


‘robotniczej, i że poparcie tej instytucyi przez 


szerokie jmasy ludowe leży w ich własnym inte- 


resie. Bo, jak słusznie zauważył Międzynarodowy | 


Przegląd Pracy (Revue Innternational du Travail) 
w zeszycie styczniowym z b. r.: „podczas gdy 
sam ów Urząd Pracy może, po powzięciu jakich- 
kolwiek (uchwał na Korzyść rzesz pracujących, 
na rządy państw conajwyżej napierać, by uchwa- 


- ły te wprowadziły w życie, to rzesze same przedr 


+ 


stawiają dostateczną potęgę, by wykonanie owych 
uchwał na rządach swych wymusić.“ 

Prócz wyżej wymienionych zadań urosło dla 
Międzynarodowego (Urzędu Pracy, z okazyi po- 
siedzenia w Genui w czerwcu 1920 r., nowe, nad 
innemi jgórujące, niezmiernej wagi zadanie. Oto 


za inicyatywą przemysłowca włoskiego Pirellego, |zku z powyższemi zagadnieniami, 


Patwin LUDUOWY* 


silenie z powodu braku wzę!. niewłaściwego roz- 
działu surowców, oraz przesilenie, wywołane sto- 
sunkami' walutowymi, wciąż jeszcze świat brzemie 
niem swem przygniatają. A przecież przesilenia 
te nierozerwalnie złączone są ze stanem produ- 
kcyi. Tak tedy przedsięwzięcie Urzędu Pracy nie 
przestaje wysocs nas zajmowąć i bynajmniej, mi- 
mo pewnej zmiany sytuacyi, nie traci znaczenia. 

W jakich danych ma się odzwierciedlić stan 
faktyczny produkcyi światowej? Wyjaśnia nam 
to wymieniony memoryal profesora Milhaud'a. 
Oto wchodzą w rachubę czynnniki: statystyka 
producyi przed wojną, w czasie jej trwamia i po 
niej; wielkość produkcyi przypadająca na giowę; 
stosunek potrzeb robotnika do istniejących cen 
środków żywności i t. p.; wysokość tych cen, ja- 
xoteż cen głównych artykułów przemysłowych, 
sprowadzona do pewnej międzynarodowej wspól- 
nej miary; wreszcie wzrost i wahanie się tych 
|cen od czasów przedwojennych. Olbrzymią, jak 


,to widać, pracę przedstawia zebranie tego mag 


teryału statystycznego; bo wypada jeszcze raz 
, zwrócić uwałęę, że chodzi tu o ztładanie stosunków 
w rozlicznych gałęziach przemysłu, we wszystkich 
prawie krajach, w tych trzech epokach: przedwo- 
jennej, wojennej i powojennej. 

Część pracy, której przedmiotem będzie stu- 
dyum czynników wpływających na upadek pro- 
|dukcyi, będzie musiała uwzględnić kryzys wę- 
glowy, wyczerpanie zapasów węglowych świata 
i problem uzupełnienia ich, następnie ruinę środ- 
ków transportowych, która w wielu krajach nie 
pozwala, już sama przez się, podźwignąć się pro- 
dukcyi, wreszcie ogromne, trudno dające się wy- 
pełnić zużycie środków wytwórczych, jakimi są 
Ilmaszyny i narzędzia. Wielkie znaczenie bedzie 
też miała kwestya, w jakiej mierze przemysł, Który 
w czasie wojny skierował wszystkie niemal swe 
wysiłki na wytwarzanie bezproduktywnych, a zgu- | 
Hnych narzędzi śmierqi i zniszczenia, da się spro- 
wadzić znów na właściwe tory i zużytkować dla 
produkcyi pokojowej. Ponadto i inne ważne oko- 
liczności będą musiały tu być uwzględnione, z. 
których obłok katastrofy walutowej i kredytowej, 
najważniejszą jest sprawa ubytku sił roboczych, 
|zwłaszcza kwalifikowanych wskutek wojny, uby- 
tku godzin pracy wskutek wprowadzenia ośmio- 
godzinnego dnia pracy i ubytku dni pracy skut- 
kiem strejków i lokautów. Jest oczywistem, że 
kwestya strejków i bezrobocia będzie, w zwią- 
przez Urząd 


Jednakowoż wystarczy omnieć sobie, że prze- 
y prz, 


Urząd Pracy podjął się zbadania z całą gruntow-|Pracy z punktu widzenia gospodarczego z całą 


nmością i bezstronnością całokształtu 
czości przemysłowej większości krajów całego 


u 


wytwór: | starannością rozpatrywana; jednak już tu, na pod- 


stawie dat statystycznych z lat ubiegłych, stwier- 


świata, z szczególnem uwzględnieniem warunków | dzić można, że ilość dni pracy, straconych dla 


pracy i kosztów utrzymania się jednosiki prar| wytwórczości skutkiem bezrobocia, zamknięcia fa- 
cującei i przedstawienia wyników swej pracy w |bryk, znacznie przęwyżsża ubytek w dniach pra- 
osobnem sprawozdaniu. Ponieważ Kierownictwo |cy, spowodowany strejkami. Liczby te tworzyły 


Urzędu postanowiło uchwycić w tej pracy wszel- 
kie dające się dostrzedz czynniki materyalne i 


psychologiczne wpływające na upadek produkcyi, 


przeto jest widocznem, że intencye przemysłowców 


jw p. wę Włoszech, w r. 1919, stosunek 18:1, któ- 
ryto stosunek jest wymownym; 62 milionów dni 
roboczych przepadło bowiem skutkiem bezrobo- 
cja, la 3 i pół miliona tylko skutkiem strejków. 


pragnacych winę tego upadku zwalić na żądania Nakoniec godnym uwagi też będzie zmieniony 


robotników, zwłaszcza na ośmiogodzinny dzień 


(od czasu wojny, stosunek psychologiczny mas 


pracy, nie znajdą w tej akcyi Urzędu Pracy opar-|roboczych do pracy wytwórczej, spowodowany 


cia. — , 
Ankieta nad wytworczością, przedsiębrana 


niezawodnie przejściami wojennemi, stosunek, w 
którym przebija się skoncentrowany rewolucyj- 


przez międzynarodowy Urząd Pracy ma wyświe-|ny nastrój tych mas. 


tlić masiępujące momenta: faktyczny stan pro- 


Memoryał Milhaud'a porusza w swem zakoń- 


dukcyi, czynniki, Które na nią wpływają, i sposoby | czeniu szereg kwestyi, które dla rozwikłania, dzi- 


rozwiązania sytuacyi, nasuwające się po ujęciu 
zebranego materyału w całość. Kierownictwo zaś 


siejszej sytuacyi będą miały znaczenie. Do nich 


| należy sprawa dopuszczenia robotników do wspól- 


tej pracy, zwłaszcza szczegółowe opracowanie | zarządu i 'współnadzoru nad produkcyą, bez wąt- 


programu jej, powierzone zostało znakomitemu | pienia bardzo ważna dla ożywienia 


kcyi, 


uczonemu i profesorowi uniwersytetu w  Gene- | ustałenie przy współdziałaniu robotników z przed- 
wie, p. Milhaud, z przekonań socyaiiście, który | siębiorcami, systemu płac w pewnych gaięziach pro. 
w swym „Memoryale wstępnym” (Mémoire intro-| dukcyi, w których system ten odpowiada interesom 


gramatyczne. 


duciif) rozwinął i ustalił zasadnicze punkty pro-| pracowników; dalej kwestya udoskonaleń tech- 


nicznych, które mogą spolęgowac wydatność pracy, 


_ _ Sądzićby można, że aktualność tej ankiety, | wreszcie dwa najważniejsze czynniki, o znacze- 
A której myśl zrodziła się rok 'temu, zmalała dotąd |niu, daleko wychodzącym poza ramy dzisiejsze- 


= wobec zmiany, jakiej siosunki wciąż ulegają. Bo 


też rzeczywiście, przesilenie, spowodowane nie- 
dostateczną produkcyą, ustąpiło miejsca przesi- 
leniu z powodu braku rynków zbytu a 
ka siły kupczej u większości knajów europejskich. 


i go dnia, których 


przeprowadzenie będzie stą- 
nowiło epokę przełomową w życiu ludzkości; są 
nimi: orgenizacya światowa produkcyi, która da! 


bowiem ustanie wreszcie hyperprodukcya, qro-: 
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wadząca do zastoju, da zamykania fabtyk; i rór 
wrocześnie z tamtą, organizacya normalnego, rze- 
czywistym potrzebom produkcyi odpowiadające- 
go rozdziału surowców między kraje przemysłowe. 

Z krótkiego tego przedstawienia programu 
ankiety nad wytwórczością czytelmik zdoła wy- 
tworzyć sobie sąd o wartości, jaką materyały, na- 
gromadzone w ciągu tej akcyi, tak szeroko zamie- 
rzonej, będą posiadały dla wszelkich praktycznych 
wysiłków, które kiedykolwiek będą przedsiębrane 
celem wydobycia ludzkości z ekonomicznej ot- 
chłani, w jaką wtrąciła ją ostatnia wojna, i pc- 
pchnięcia jej na nowe tory. Kto zaś zbłiska przy- 
patrywać ię możs działalności Międzynarocpwego 
Urzędu Pracy i tqglądać zapfł i głęboką powagę, 
z jaką współpracownicy jego oddają się swym 
czynnościom, nie może oprzeć się uczuciu podzi- 
wu i uszanowania i przekonanym być musi że 
tak piękna praca będzie uwieńczona równie pię- 
knym skutkiem. 

Genewa, 2-go czerwca 1921. 

Renata Abiercan. 


-006— 


pee O O o o 


Wieści z Rosyl. 


Jeden z tow. robotników przyniósł do naszej 
redakcyi list z Petersburga, pisany przez jego 
przyjaciela i kolegę, kiórego losy wojny zagnały 
do Rosyi, skąd mimo nadludzkich wysiłków wy- 
dostać się nie może. 

List ten jest straszliwą skargą na obecnych 
władców Rosyi. Oto jego brzmienie: 

„Siedzę dotychczas w więzieniu. Bedąc na 
Sybirze w roku 1918, zaczęto formować polską 
dywizyę, w której szeregi i ja wstąpiłem. W ro- 
ku 1919 mieliśmy wyjechać przez wschód do kra- 
ju, lecz to nam się nie udało i przez czerwoną 
anmię, która nas gędziła, zostaliśmy wzięci do 
niewoli. 

Od tego czasu siedzę ciągle w więzieniu. I tak 
siedzialem w Krasnojarsku na Sybirze, w Omsku, 
później w Tule, gdzie doprowadzony do ostatecz- 
ności, postanowiłem szukać zbawienia w ucieczce, 
lecz ta mi się nie udała, gdyż w Petrogradzie do- 
stałem się do więzienia. Widocznie już żadnego 
wybnwienła dla mnie nie ma i trzeba ďalej cier- 


Z 
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Tęsknota za Wami jesi straszna, a zwłaszcza 
w tych warunkach. Głodem morzą nas już półtora 
roku, moč z nas umarła od różnych chorób, ja 
sam przeleżałem w szpitalu 3 miesiące na tyfus. 

Obecnie dają nam raz na dzień zupę, to zna- 
czy czystą wodę, a w niej 5—6 dkg. mięsa koń- 
skiego, | dkg. cukru, i 20 dkg. chleba; to stanowi 
nasze dzienne pożywienie. Do tego stopnia je- 
steśmy wynęedzniali, że łazimy jak cienie. Jeżeli 
nas fuż wkrótce pie wyrwą, w takim razie do kraju 
przyjadą sami inwalidzi. Ja już zwątpiłem we 
wszystko i czekam jak zbawienia śmierci, gdyż 
męki nasze są straszne. 

Jeśli uda mi się powrócić — opowiem Ci 
wszystko, to nigdy nie uwierzysz, gdyż żaden 
z naszych przodków mąk takich nie przechodził. 
Sam dziwię się, że dotychczas żyję. Używano nas 
do robót najpodlejszych, zamykano, rozstrzeliwa- 
no i t. d.“ 

W dalszym ciągu listu pyta ten nieszczęśliwy 
człowiek o rodzinę i znajomych. 

List ten jest równocześnie błagalnem woła- 
niem do rządu, aby wydobył swoich obywateli 
z więzienia rosyjskiego, które nie lżejszam jest 
od carskiego. : 


objęcie urzędowania przez del. 
Gałeckieqo: 
WARSZAWA, 21. 6. (EE.). Radło. Korzy- 
słający z urlopu Gen. del. Gałecki wezwany zo- 
stał natychmiast do powrotu na stanowisko u- 


rzędewe. 
..— 


Stan oblężenia na krainie. 

WIEDEN, 21. 6. (EE.). Radio. Ukrain- 
skie Biuro prasowe donosi, że charkowski rząd 
ukraiński ogłosił stan oblę?emia na całej Ukraie 


raczej bra- robotnikowi uczucie bezpieczeństwa, stałości, al- nie sowieckiei. 


— ese- 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 22 czerwca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Sroda 22 czerwca o godz. 1:30 wieczór „Biały ma- 
zur“, operetka. 

Czwamek 23 czerwca o godz. 4-tej popołidniu „W 
ogrodzie jezuickim* obrazek w 3 odsłonach z prolo. 
'giem J. Wakckiej przedstawienie dla dzieci urządzone 
staraniem „Białego Krzyża“, 

Czwaetek,23 czerwca o godz. 730 wieczór 
mundura“, operetka z p. Dorą Hellen. 

Piątek 24 czerwca o godz. 4 popoł. „W ogrodzie 
Jezuiekim*. 

Piątek 24 czerwca o godz. 730 wieczer „Wilia nad 
morzem" Stefana Grabińskiego — występ W. Brydziń- 
skiego, 

Sobota 25 czerwca o godz. 
stawienie ku czci Hoovera“. à 

Sobcta 52 czerwca o godz. 730 wieczór „Żydówka“, 
opera. 

Niedziela 25 czerwca o godz. 3 popoł. „Tajfun* z 
Brydzińskim. 

Niedziela 26 czerwca o godz. 7:30 wieczór „Willa nad 
morzem”, występ Brydzińskiego. 

Po każaem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


„Czar 


330 popoł. „Przed- 
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LBOM PILLER, b. właścicieli drukarni, urzęd- 
nik miej. zakładu opeiowego, zmari dnia 20 bm. 
w 59 roku życia. Pogrzeb odbędzie się dziś w 
środę o godz. 5 po poludniu z krypty QO. Ber- 
nardymów ma cmentarz Łyczakowski. 


WAWCZEGO DLA OCIEMNIAŁYCH DZIECI we 
Lwowie, ul. św. Zofii 31, przyjmuje btezpłainie 
od 1 września b. r. cieanne (dzieci na naukę i wy- 
chowanie. Szczegółowych 'warunków przyjęcia i 
odpowiednich druków udziela Zarząd Zakładu ro- 
dzicom ubiegającym się o przyjęcie swych dzieci. 

W. OGRODZIE JEZUICKIM. Z teatru miej- 
skiego donoszą: Auiorką sztuki jest znana lite- 
raka - żołnierz polski Janina Łada Walicka, aute- 
rem muzyki prof. Lesław Jaworski. Przedstawienie 
rozpocznie „Dziewczynka z zapałkami”, baśń An- 
dersena z iiustracyą muzyczuą prof. Lesłayra Ja- 
worskięgo. Prolog do sztuki mapisał poeta-żołnierz 
Artur Schróder. 

Jesi io pierwsza próba siworzenia odpowied" 
nich sztuk dla dzieci pióra polskich autorów. 
Przedstawienia odbywać się będą po południu 
w dmiach 23 i 24 bm. 

„W ogrodzie jezuickim“ stanie się napewno 
umiłowaną sztuką naszych dzieci, a równie chę- 
tnie zobaczą ją ci wszyscy, których te dzieci bro- 
niły w listopadzie 1918 r. 


Z TEATRU MAŁEGO. W środę 22 bm. o- 
słatni wościnny występ w teatrze Matym W. Bry- 
'dzińskiego w świetnej roli malarza w „Rzeczywi- 
„stości'. Subtelna gra kobiecego zespołu pp. Ło- 
lzińskiej, Rasińskiej, Wiland podnosi artystyczny 
poziom przedstawienia. 

BURSA IM. TAD. KOŚCIUJZKI we Lwowie, 
ul. Dwernickiego 1, przyjmie na rok szkolny 
1921/2 na wychowanków zamiejscowych uczniów 
szkół Średnich za normalną opłatą 2000 mareki 
miesięcznie. Warunkiem przyjęcia postęp w nauce 
„dobry i zachowanie się dobre. Podania, zsopat- 
trzome w świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne £ drugiego półrocza, wnosić należy do 
Zarządu Bursy do końca czerwca. 


O PRZESTRZEGANIE SPOCZYNKU NIE- 
'DZIELNEGO. W zakładzie kąpielowym św. An- 
ny przy ul. Akademickiej przestrzegany był do 
niedawna prawem zagwarantowany spoczynek nie- 
dzielny Od jakiegoś czasu właściciel zakładu 
zlekceważył sobie obowiązujące przepisy a w 
zakładzie otwartym i w niedzielę służba jest 
zmuszoną do pracy i pozbawiona zupełnie naleź- 
nego jej odpoczynku. Cóż na to p. inspektor 
pracy ? k 

MIŁY PASIERB. Anzelm Schulnahn, szewc, 
zgtosił tię w pogotowiu ratunkowem w celu zaopa- 
trzenia rany na głowie i ręce, oraz połamanych 
dwóch żeber. Do tego stopnia został on pobity 
przez swego pasierba. Udzielono mu pierwszej 
pomocy i odstawiono do szpitala. 


ZARZĄD ZAKŁADU NAŃTOWO! - WYCMHO 


„DZIENNIK LUDOWY 


CZŁOWIEK - ZWIERZĘ. Przedwczoraj po-| 
południu li-letnia Marya K. wraz ze swym. miod- 
szym bratem i siostrą wybraia się z Kieparowa 
do polbiiskiego lasu, ażeby nazbierać opaiu dia 
swej maiki - wdowy. W drodze naped? na nich 
nicznany bendyia, przytrzymał Maryę i grożąc 
jej nożem, dopuścił się na niej ohydnego gwałtu. 
Pogotowie ratunkowe ciężko chorą dziewczynkę 
odwioz!o do szpitala. Za człowiekiem, zwierzęciem 
policya zarządziła pościg. x 


WYPADEK Z BRONIĄ. Konstanty Kisling, 
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Z Sokala. 


W dniu 12go czerwca br. w sali miejsco” 
wago Sokoła odbył się wiec w sprawie wyjedna- 
nia u Rządu wypłaty odszkodowań wojennych, 
poniesionych w ruchomościach przez wogóle 
najbiedniejszych i z pewnością najbardziej po- 
krzywdzonych gdyż stracili ostatnią koszulę na 
grzbiecie, a będąc wezwani do zgłoszeń tych 
strat, jeszcze zostali narażeni na opłatę rozma- 
itych kosztownych druków i na opłatę sporzą- 


cm. urzędnik, w mieszkaniu swem przy ul. De-j dzanych wykazów. 


kerta 6, wyładowując rewolwer, spowodował 


Na odbudowę przyznano 12 miliardów i 


przypadkowy strzał. Kuia raniła go w nogę po-| wielu interesu na tem porobiło, pospieszono z 


wyżej kolana i przeszła na wylot. 


KARA ZA ŁAPÓWKĘ. Franciszek Urban, 
plut, komendant granicznej placówki wetery- 
naryjnej w JTeśniowie, oraz Szczepan Kulek, 
podczas pełnienia służby wzięli 2.000 mk. od 
Marka Halpema i Sary Lory z Leśniowa, 
zezwolenie na przewóz towarów pomimo, że ci 
mieli dokument zezwolenia. Sąd wojskowy, któ- 
remu przewodniczył pułk. Plahner zasądził w 
myśl ustawy sierpniowej Urbana na 4 i pół, 
zaś Kułka na 4 lata ciężkiego więzienia. Os- 
karzał maj. Stankiewicz, bronił adw. dr. Thumin. 


pomocą rolnikom, dając im l:vdło, konie, maszy- 
ny, wozy, pługi, nasiona, drzewo na odbudowę, a 
ponadto po 20.000 mk. gotówki, a najbiedniej. 
szych posninięto i zgłoszenia tychże spoczywa- 
ja w Komisyach szacunkowych, nad którymi 


va | przeszło się do porządku dziennego. 


Na przewodniczącego wiecu powolano pa- 
na Antoniego Szullora, na sekretarza p. Anto- 
niego Trzaskę; Referat wygłosił p. Jan Stoja- 
łowski, który w doskonałem przemówieniu wy- , 
kazał potrzebę pospieszenia z pomocą bezdo- 
mnym, bezrolnym, robotnikom, rzemieślnikom, 
rozmaitym funkcyonaryuszom prywatnym, wdo- 


*PIESKI KĄSAJĄ. Te pociechy różnych hi-|womy i sierotom, którzy siracili ostatnią koszulę 


sieryczek są bardzo niebezpieczne dia mieszkań-| na grzbiecie, tbrabowani zostali z obuwia, o- 
ców miasta, nie ma bowiem dnia, ażeby te małe |dzienia i ruchomości stanowiących całe urzą- 
czworonogi kogoś nie pokąsały. Wczoraj takie |dzenie gospodarcze, do utrzymania codzięnnego 
miłe zwierzątko pokąsało w nos %-letnią kraw-|życia niezbędne. Uchwalono rezolucyę postana- 


czynię Regine Schumacherównę, 


a 18-leiniego | rviającą wniesienie petycji do Sejmifi do Rzą- 


| Leona Wendla w nogę. Powinien wreszcie wziąć| du o przyznanie odpowiedniej sumy na wypłatę 


psy chorują na wściekliznę. 


ktoś w obronę ludność przed złośliwymi czwo-|odszkodowań i aby tej ważnej sprawy nie tra- 
rosogemi, tem bardziej, że w powiecie lwowskim | ktowano po macoszemu. 


Wypracowanie petycyi poruczono panu Sto- 


POBITA PRZEZ ŻOŁNIERZA. W realności | jałowskiemu. Byłby najwyższy czas, aby mie 
przy ul. Żółkiewskiej 63 pobił dotkliwie pewien |tylko ludzie zamożni korzystali z pomocy pań. 
żołnierz 28-letnią Katarzynę Zwarycz, służącą, |stwowej, gdy biedota wyniszczona wojną do- 
zadając jej ciężkie rany na głowie i twarzy oraz | słownie z głodu ginie. Akcya w tym kierunku 
na plecach i ręce. Pogotowie zaopatrzyło pobitą.| powinna się rozpocząć w całym kraju. 


ZA 'WIELE MA TEGO ŻYCIA. 30-letnia He- 
lena K., właścicielka realności przy ul. Janow- 
skiej, z powodu złego pożycia z mężem, usiło- 
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wała struć się sublimatem. Zawezwane pogotowie | Różne. 


ratunkowe nie mogło jej przepłukać żołądka wsiku- 
tek uporu zatrutej i jej otoczenia. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE KIE- 
SZONKOWE. 27-letni Onufry Bunasiuk skradł 
Maryi Humeniuk w wozie tram. K. D. 575 mk. 
Poszkodowana przytrzymała kieszonkowca i od- 
dała w ręce policyanta. Znaleziono przy nim 
800 mk. i 8 metry sukna popielatego. 

16-letni Leon Beck, skradł podczas kupna 
Fani Lidhard 2.000 mk. Poszkodowana przytrzy- 
mała chłopca, lecz kilku jego kolegów otoczylo 
ją do koła; Beck zdołał podać in skradzionych 
1.000 marek. Ostatecznie kieszonkowca 'odpro- 
wadzono na policyę. 

BANDYTYŻEY NA PROWIŃCYI. Onegdaj 


w Załużach pow. Żółkiew, spłonął dom, przy- | mman 


czern zginęło w płomieniach 5 osób rodziny 
Wolinerów. Śledztwo stwierdziło, że dokonano 
tu mordu rabunkowego i podpalenia, nlbowiom 
ną resztkach zwłok najmłodszego syna Wołline- 
rów znaleziono ślady poderżniętego gardła. Po- 
licya aresztowałą Klima Kowalczuka, ułanx II. 
p. u, który sprzedawał w mieście przedmioty 
pochodzące z rubunku u Wolinerów. 

Nocą na 12. b. m, w Nowosiółkach dydyń- 
skich, szeregówcy żand. konnej z Hubie, pow. 
Dobromil, Jan Karpiak, Wł. Kowalski, Roman 
Swiderski I Bolesław Chodziński, napadli na 
dom Mojżesza Troja w celu rabunku. 

W czasie ucieczki domowników, jedem z 
bandytów strzelił do uciekających bez skutku, 
zaś Karpiak usiłował Troja przytrzymać. Ten 
jednak ciął go siekierą i obronił się przed ban- 
dytami, którzy dając za wygranę, zbiegli. Ran- 
nego odstuwiono do szpitala, zaś innych do są- 
du wojskowego w Przemyślu. 
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Rappaport Józef dentysta |:ta 


przyjmuje uł. Akademicka I 10. 


Podpisujcie seiska pożyczkę państ, 


„| 


WALKA POLICYT Z SAMOCHODAMI w. 
WARSZAWIE. Plaga wybryków samochodowych, 
podobmie jak u nas, panuje i w Warszawie. Nocą 
w ulicy Mokotowskiej jechał szybko samochód 
z niezapalonemi latarniami, wioząc dwóch woj- 
skowych. Na znak policyanta samochód nie za- 
trzymał się, lecz począł uciekać. Posterunkowy 
strzelił, lecz bezskutecznie. Dopiero drugi posie- 
runkowy, strzelając, trafił szofera pomiedzy ło- 
patki, co ostatecznie wstrzymało samochód. — 
Osobnicy w mundurach wojskowych zbiegli; ran- 
nego odwieziomo do szpitala, samochód zaś, na- 
leżący do Komisyi granicznnej na wschodzie, za- 
brała policya samochodowa. 

—A R 


Ze sportu. ` 


WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLINY L. Z. O. P.N. 
zestawił prowizorycznie na zawody miedzymia- 
stowe Lwów - Kraków następujące składy teamów 
reprezentacyjnych Lwowa: 

Tcam A.: Winnicki, Hawiing, Nedbal, Gulicz, 
Wójcicki, (Hauler), Schneider, Müller, „Bacz, Ku- 
char, Garbień, Słonecki. | 

Team B.: Kuchar M. lIgnarowicz, Piotrow= 
ski, Schneier, (Zucker), Hauler, Wójcicki, Kmi- 
ciński, Pacowski, Szafarz, Duda, Tarczyński, 
Scott. k 

Gracze rezerwowi: Lachowicz, Rudzki, Ma- 
ryan, Zieliński, Kustanowicz, Juras. 

Trainingi obu teamów odbędą sie we wtorek 
21 bm. i czwartek 23 bm, o godz. 5 po południu; 
pierwszy training na boisku T. Z. R., drugi na 
boisku „Pogoni“. / 

Wszyscy wyżej podani gracze obowiązani są 
wić się w wymienionej porze na wyznaczo- 
nych boiskach. 


I wowa. 
1. HER 
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Przeciw wyzbywaniu się majątku gminnego. 


Tymczasowa Rada miejska 
wbrew protestom klubu socyalistycznego, a 
jak się w głosowaniu okazało, wbrew opinii 
poważnej części rady, sprzedać grunt miejski 
na Zniesieniu spółce akcyjnej. 


Jest kardynalną zasadą rozumnej i celowej | 


gospodarki gminnej nie pozbywać się żadnego 
' posiadanego kawalka ziemi, przeciwnie, ñale- 
ży powiększać posiadany obszar. Nadto ustawa 
gminna wręcz zabrania takich sprzedalży tym- 
czasowemu zarządowi gminy, jakim jest urzę- 
dujący obecnie we Lwowie. 
„ Dlatego klub radnych PPS., wniósł prze- 
mw powziętej uchwale nast. proiest: 

Na posiedzeniu dnia 9. b. m, Tymczasowa 
Rada miejska, nieznaczną ilością głosów uchwa- 
lita sprzedać spółce akcyjnej dla przemysłu naf- 
towegło i igazów ziemnych grunta gminne poło- 
żone w Zniesieniu, za cenę kupna w gotówce 
wypłacić się mającą. / 

Przeciw tej uchwale wnosimy niniejszerń 
protest, gdyż zdaniem naszem, jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, aby miasto pozbywało się ma 
jątku nieruchomego, zamiast skupiać w swoim 
ręku jak największą ilość gruntów, by w ten 
sposób móc przeciwdziałać szkodliwej speku- 
lacyji terenowej i wpływać dodatnio na rozwój 
akcyi mieszkaniowej. Ponadto, mamy poważne 
wątpliwości, czy Tymczasowa Rada Miejska w 
ogóle ma prawo sprzedawać grunta miejskie, 
a wreszcie uważamy transakcyę tę, pominąwszy 
nawet o zasadnicze zarzuty także i dlatego 
za bardzo szkodliwą, bo sprzedając grunta za 
gotówkę, miasto pozbywa się nieruchomości 6 
trwałej i stale 'wzrasiającej wartości, a w za- 
mian za to otrzymuje pieniądze o chwiejnej 
i stale spadającej wartości, które zresztą bedą 
wydane na bieżące potrzeby i tem samem rar 


„DZIEŃNIĘ LUDOWY” 


uchwaliła, jna zawsze znikną z majątku gminy. Z drugiej 


strony korzyści połączone z powstaniem fabry- 
ki przypadną nie gminie miasta Lwowa, lecz 
gminie Zniesienie, w obrębie której fabryka ma 
powstać. 

Wobec iego, mimo zasadniczych naszych 
wątpliwości, oświadczyliśmy na posiedzeniu dn. 
9. b. m, że uznając potrzebę popierania prze- 
mysłu w kraju, godzimy się na proponowaną, 
sprzedaż, ale nie za gotówkę, lecz tylko w za. 
mian za inne grunta miastu przez spółkę ak- 
cyjną zostawić się mające, albo w zamian za 
akcye obliczone po cenie nonunalnej. | 

Na wypadek: przyjęcia naszego wniosku, 
miasto otrzymałoby za pozbyte grunta ekwi- 
walent o równej, t. j. trwałej wariości, ba nar 
wet otrzymawszy akcye, stałoby się współwła- 
ścicielem całego przedsiębiorstwa i korzystałoby 
stosunkowo nie tylko w jego dochodach, ale 
i niewątpliwych szansach rozwoju. 

Ponieważ przy drugiej uchwale, która me 
być powziętą ma posiedzeniu dnia 23. b. m. 
dyskusya jest niedopuszczalną, przeto prosimy 
by Świetne Prezydyum przed głosowaniem za- 
rządziło odczytanie tego naszego protestu, przy- 
czem pozwalamy sobie zwrócić uwagą że na 
wszelki wypadek, uchwała T. R. M. w tej spra. 
wie powzięta, względnie powziąć się mająca, 
wymaga zatwierdzenia przez Wydział Samorzą- 
dowy. 

We Lwowie, dnia 21. czerwca 1921. 


Kfub Radnych Socyalistycznych TEM. 


Oczekiwać należy, że władze nadzorcze nie 
dopuszczą, aby ta szkodliwa dla gminy trans- 
akcya została przeprowadzona. 

-etem 
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Do władz szkolnych. 


Dawanie nauczycielstwu prezenty przez ob- 
szary dworskie przy obsadzaniu posad jest wobec 
zmienionych warunków zupełnie nieotpowied- 
nie, gdyż oddaje ono nauczyciela w zależność 
cd obszarnika. Tembardziej obecnie, gdy obsza- 
ry dworskie stale usuwają się od ciążących na 
nich obowiązków co do utrzymania szkoły, þo- 
winno Się zarzucić stare praktyki ausiryackie, 
Czas nareszcie, by mianowanie nauczyciela nie 
zależało od tego, czy on umie zginać się przed 
jaśnie wielmożnymi panami, którzy w zamian 
za nadanie prezenty zobowiązują moralnie na- 
uczyciela do odwdzięczenia się przy wyborach. 


„„Oficerom wolno nasić cywilne 


ubranie. 


Minister wojny wydał rozkaz, zezwalający 
oficerom i równorzędnym na noszenie poza 
służbą ubrania cywilnego, ; 

Oficer i równorzędny w ubraniu cywilnem 
obowiązany jest na każde wezwanie funkcyena- 
ryuszy policyj okazywać legitymacyę oficerską, 
według obowiązującego wzoru. 

Oficerów w ubraniu cywilnem obowiązują 
wszystkie przepisy wojskowe, co do zachowania 
się oficerskiego i w stosunku do przełożonych. 


Produkcya nafty w maju. 


Ogólna produkcya nafty w maju br. wvno- 
siła 2327:50 cystern wobec 445275 w kwietniu, 
z czego przypada na Borysław 95325 (1851), 
na Tustanowice 80375 (1722) i na Mrażnicę 
546 (838/50) cystern. Ilość tzw. ropy zbieranej 
wynosi 24:50 (40.50) cystern. W porównaniu 
z produkcyą w miesiącu poprzednim doznała 
tedy wydajność naszego zagłębia uszczerbku 
-o 2125'25 cystern. 

Po podjęciu prac we wszystkich prawie przed- 
 Siębiorstwach z ukończeniem się strejku, pro- 
dukcya jest wszędzie prawie niczmieniona tak, 
że strejk z wyjątkiem utraty produkcyi w czasie 

ezrobocia żadnych nie wywołał komplikacyi. 


Ruch pociągów we Lwowie. 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z głównego dworca odchodzą: 
De Krakowa 800, 1415*), 17:50, 21:05, 2225*). 
„ Mszany 5505, 1425 
Gródka 1330 (tylko w sobotę) 16.20. 
Przemyśla 3:50. 
Stanisławowa 800, 16'15*), 1429. 17:00*), 18:50, 23.00. 
Stryja 736, 10700"), 18:15, 22:40. 
Szczerca 4'15, 14 20. 
Sambora 1540, 22 50. 
Komarna 34541425. 
Równego przez Krasne-Brody 8'35, 2210. 
Podwołoczysk 1020*), 1420, 18 10" 22:50, 
Stojanowa 18/45. 
Kowla przez Sapieżankę 6'25. 17:15. 
Podhajec 6'55, 15720 
Rawy ruskiej 1435, 2055 
Warszawy przez Rawe ruską Bełzec 1000, 21 25. 
Brzuchowic 600, 15:50. 
Brzuchowic w niedzielę i święta 14'15, 1930. 
Jaworowa 16:30, (8'55 tylko do Janowa). 
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Na główny dworzec przychodzą : 
Warszawy przez Przeworsk 0'15*), 22:20*). 


N 


z 


Mszany 740, 1615. 

Gródka 1000. 

Stanisławowa 700, 1145, 13:U5*), 1642, 19720*), 20:55. 
Stryja 7:40, 1255, 1915, 21:80. 

Szczerca 6'20, 16 35. a 
Sambora 7 45, 10:10 

Komarna 6'30, 17:40. 

Dównczo przez Krasne-Brody 6-35, 19:39. 
Podwołoczysk 7:10, 1330, 18'00*), 21-20 
Stojaiowa 10 50. 

Kowla przez Sapieżankę 920, 21-20. 
Podnejce 1015, 2050. 

Rawy ruskiej 6:20, 11:50. 

Warszawy przez Rawa Bełzec 6'50, 1620. 
Brzuchowic 7'40, 1655. 

Brzuchowic w niedzielę i święta 1525, 20-40. 
Jawerowa %10 (2000 tylko z Janowa). 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE RADY ROBOTN. P. P. S 
odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Rynek 8, I. p. Wzywa się czionków i radnych 
miejskich, aby jak najliczniej przybyli. 
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| Mimochodem. 


Krakowa 6:40, 7 15%), 1045"), 16257, 1800. 18:50, ż15.| 
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Nareszcie znaleźli zajęcie... odpowiednie 
Wczorajsze pisma z radością doniosły, że 
dwóch hrabiów i jeden baron znależli odpowied- 
nie zajęcie. Doszli na kelnerów, eczckiwać na- 
jleży, że za ich przykładem więcej nherbowa- 
nych nierobów weźmie się do jakiejś roboty. 
Ojczyzna potrzebuje pracy, dało pracy, Widać, 
strejk kelnerów ma wielce pedagogiczne zna- 

enie. , 

Dwóch hrabiów i jeden baron zaczęli w Poi- 
ste pracować, Myśleli, że będą tylko urządzać 
wyścigi i chłopa w mordę walić, a tu trzeba 
posługiwać gościom w reslauracyi. Należy te 
nazwiska uwiecznić : Dzieduszycki, Rey i bar. 
Hirsch. Ale mamy więcej uksiążęconych i uhra- 
bionych. De roboty jaśni panowie! 

Gay strejk kelnerów się skończy, może stra- 
ciecie te intratne zajęcie, ale nadarzy się inne. 
Jest akcya cennikowa piekarzy, preście Boga, 
żeby przyszłe do strejku. Robota łatwa, lekka 
i szalenie popłatna... 

Może będzie strejk zamiataczy ulic, zapotrzes 
bowanie rąk chetnych będzie wielkie. Praca 
przyjemna, na świeżem powictrau, dla panów 
zblazowanych po knajpach i przemęczonych 
ciężką pracą przy kartach zajęcie bardzo odpo- 
wiednie. Może rakarz opuści swą tłustą posadę, 
— jakby io pięknie było, gdyby w kronikach 
miasta byłe zapisane, że książę lub hrabia z pęt- 
lą za psami gonił po ulicach. 

Ocaekiwać ież należy, że będzie i strejk ka- 
| nalarzy. Jesteście z urodzenia do tej pracy jak- 
gdyby stworzeni. A jak byłoby to budujące, 
[gdyby nareszcie ma grebówcu rodzinnym zna- 
!lazł się napis: „Książe X. czy hr. Y. zginął w 
kanale... nie urżnięty szampanem w dredze z 
lupanaru, ale jako oliara zawodu“. 

Do pracy jaśnie wielmożni panewie — oj- 
czyzna dużo potrzebuje pracy... 
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„Sprostowanie“ resyjskiego mini- 


stra spraw zagranicznych. 
WARSZAWA, 20 ezerwca,, 

Komisarz ludowy do spraw zagranicznych. 
Republiki Rad nadesłał do Warszawy następu- 
jące „sprostowanie“, które rosyjsko-ukraińska! 
delegacya de spraw jeńców roaesłała wczoraj — 
sweim zwyczajem — po rosyjsku: 

„W gazecie „Swoboda" (pismo rosyjskie, wy- 
chodzące w Warszawie, przyp. reá.) z dnia 30 
kwietnia w motatce „W locie“ przypisane mi 
zostały słowa, rzekome mapisane przezemnie 
w depeszy de księcia Sapiehy z powodu ratyfi- 
kacyi traktatu ryskiego: „Daj Boże, aby pokój 
i przyjaża między narodami Resyi i Polski itd“. 

W rzeczywistości w majej depeszy do Sapiehy 
było powiedziane: „Niech pokój i przyjaźń mię- 
dzy narodami Rosyi i Polski“, 
|! Gazeta „Swoboda“ wprewadziła wyrazy: 
„Daj Boh“. W mojej depeszy tych wyrazów nie 
było. To fałszerstwo (w rosyjskim oryxinaie: 
„podłeg”). Cziezerin“. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 
D. SOBLA 


w Stryju, przy ul Hosza 1 
wykoncje wszelkie roboty w zakres dentystyki wchodzące. 


Zaklad dentystyczn ostachniczny” 


C AO HE RA 


Lwów, Jagiellońska IE, I. e. 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. po umiar- 
kowanych cenach. Pacjentów z prow. załatwia się szybko. 
| 
CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy Gpaecymiimom am 
WRIGCIE, wlien Wymłewiau 13. 


Wstrzykiwanie preparatu hee *alvarsaaa tyiko przed. 
pełu 26 


Strejk w przemyśle gosp.-szysk, w świetle prawdy. 


W ostatnich dniach pojawiły sią w Części 
prasy lwowskiej artykuły zwrócone przeciw 
strejkującym. Artykuły te wprawdzie bardzo ma. 
ło interesują pracowników, albowiem są one 
mspirowane przez pracodawców którzy specyal- 
nie ra ten cel zbierają fundusze, chodzi nam 
jednak o to, że wprowadza się w błąd opinię 
publiczną. N 

Odnośnie do notatek co do przewodniczą- 
cego Związki tow. Hella, zaznaczyć trzeba prze- 
dewszystkiem, że kiedy kresy były w niebezpie- 
czeństwie przed najazdem bolszewickim, to ów 
„Niemiec' zorganizował z pośród kelnerów straż 
hezpieczeństwa Zwiazku strzeleckiego gdzie o- 
gół kelnerów po ciężkiej pracy pełnił całonocną 
służbę w mieście a prócz tego przez jego wert 
bunek, wielu stanęło w szeregach armii ochotni- 
czej. 

Na apel Komitetu dla Rannego Żołnierza 
stanął równicż ów niebezpieczny „Niemiec' na 
czele akcyi ze strony kelnerów, która oddała 
szpitalom tysiące papierosów i innych rzeczy. 

To samo działo się z akcyą na Górny 
Slask, na który to cel kelnerzy całodzienny 
zarobek: przez jego ręce oddali. 

Mimo inspirowanych artykułów przez sym- 
matyków właścicieli i szumnego ogłoszenia biu- 
ra pracy przy korporacyi, pracownicy trwają 
nadal w swej solidarnośdi i każdy inspirowany 
urtykuł wzmacnia ich na duchu. 

Rzucane oszczerstwa pod adresem kucharzy 
mijają się równieź z prawdą. Jak wiadomo; 
kucharze ubiegłego roku stojąc w akcyi strej- 
kowej, zmuszeni byli poddać się twardym wa- 
runkom dyktowanym przez właścicieli. Obec- 
nie widząc na każdym kroku ucisk ze strony 
właścicieli postanowili upomnieć 5ję o swe da- 
wne postulaty. 

Punkt dotvczący gospodyń, przedstawia się 
następująco: Właścicielka przedsiębiorstwa mia- 
nuje jakąkolwiek służącą za gospodynię w ku- 
chni, której przeważnie brakuje rutyny. Osoba 
laka zwyczajnie służy do tego, aby siać fer- 
ment w kuchni i donosić właścicielowi plot- 
ki na kucharzy. 

Dlatego punkf ten nie odnosi sie do żon 
właścicieli, ale jedynie do osób, które były za- 
wsze powodem niesnasek, i krępowały kucharzy 
w pracy. 

Kucharz nie chee być pansm kuchni, ale 
żąda tylko, aby jedynie właściciel damego przeł- 
siębiorstwa dawał wskazówki, a nie osobv nie 
rozumiejace zawodu były przyczyną nieporozu- 
mień między pracownikiem a pracodawcą. 

Kucharze zrozumieli wreszcie, że tylko przez 
wspólną pracę i solidarmość, mogą osiągnąć 
swe sprawiedliwe żądania i w poczuciu po- 
krewieństwa zawodowego, stanęli pod jednym 
hasłom: Jeden za wszystkich, wszyscy za je- 
dnoeo. 

Dlatego pracownicy dążą do tego, aby na 
przyszłość pracodawca nie widział w swoim 
KONNATTZETRCFNTA WITT TT TOWIJEMUW I 200 TZTY BEI 


Z kroniki Drohobycza. 


Na skutek artykułów w „Dzienniku Ludowym 
Magistrat król. wolnego miasta Drohobycza wy- 
dał następujące obwieszczenie: 

„W celu utrzymania czystości i porządku w 
mieście wydaje Zarząd miasta na podstawie u- 
chwały Rady miejskiej rastępujące zarządzenie: 
każdy właściciel realności obowiązany jest cho- 
dnik lub deptak przed jego realnością aż do poło. 
wy ulicy każdego dnia rano pozamiatać i bloto 
z ulicy zgarnąć. ; 

Wszystkie podwórza mają być do dni 8 od 
dnia ogłoszenia z nieczystości uprzątnięte i u- 
trzymane w stanie czystym. 

Skład gnoju blisko domów mieszkalnych jest 
surowo wzbroniony. W każdem podwórzu znajdy- 
wać się ma śmieciarka na śmiecie i zlew do wy- 
lewania nieczystości. 

W każdej realności znajdować się musi wy- 
chodek, zbudowany Ściśle wedle postanowień $ 
50 ust. bud. z 28/4 1382 Nr. 77 dz. u. kr, który 
musi być zawsze w czystym sianie utrzymywany. 

Zakazuje się surowo wyrzucania śmieci i in- 
‚gch nteczystości pa uiica I płaca publiczna 
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| sił licytacyę na rozbiór murów wspomnianej ka; 
|mienicy, ałe jak dochodzą nas słuchy, Wydział 
powiatowy, raczej p. Janicki do tej licytacyi nie 
dopuścił. Ciekawi jesteśmy co spowodowało p. 
Janickiego do wydania podoblnego zakazu. Mo- 
żeby tak p. Janicki nam napisał ? 

Drohobycz w ostatnich czasach coraz czę- 
ściej nawiedza pożar. O przeciwdziałaniu pożarom 
Magistratu dałoby się dużo napisać. 

Raz w straży pożarnej Magistratu nie wszy- 
stko znajduje się w należytyra porządku, to znów 
straż ta zjawia się na miejscu pożaru w pół go- 
dziny po rozpoczęciu pożaru. Wprawdzie Mazi- 
strat twierdzi, że jakaś niewykryia szajka robi 
wszystko, ażeby utrudnić dojazd straży, oraz w 
ratowaniu już przy samym pożarze przez naci- 
nanie jwężów od sikawek. W tym wypadku ludność 
zamiast przypatrywać się bezczynnie winna zwró- 
cić uwagę swą na węże od sikawjekl i na złodziei, 
którzy kradną bezkarnie w czasie pożaru. 

Prócz tego wiemy, że w grodzie naszym 
istnieje ochotnicza straż pożarna, którą Magistrat 
przed wojną subweiicyonował i która oddawała 
miastu kolosalne usługi w czasie pożaru. Obe- 
cnie zostawiono ją na łasce Opatrzności, przez co 
zmiechęciło się ludzi nawet najbardziej tej stra- 
ży oddanych. 

Godne napiętnowania jest również postępo- 
wanie Komisyi budowlanej Magistratu, która pro- 
tekcyjnie pozwala nawet w tak zwanym „rejomie 
ogniowym* budować domy drewniane, jeżeli tu 
tylko wymienimy obecną budowę przy ul. Zielo- 
nej funkcyonaryusza Magistratu Furdzyna, sklep 
Balickiego, kuzyna burmistrza, przy ul. Grunwal- 
dzkiej, oraz galerye drewniane w kamienicy re- 
stauracyi Schweitzera. Na Małym Rynku zaś stoi 
kilkadziesiąt bud drewnianych i była sala * imna- 
styczna, nie madaiąca się dziś do niczego. W ra- 
zie wybuchu tu pożaru moża smonąć połowa 
miasta. 

Jak Magistrat mało czuły jest na swój stan 
posiadania świadczy o tem dobitnie, że niektórzy 
sklepikarze wsunęl! się ze swemu budkami na- 
wet do ogrodu miejskiego, niszcząc siatkowy 
płot! 


pracowniku wroga, jedynie współpracownika, 
któremu dać winien należyte uszanowanie za 
jego ciężką pracę. 

Jak wygląda. polskość właścicieli zawedu 
gosp. szynk.: 

[I tak: właściciełem Gawiarni „Roma“ Są 
Hartman Emili, Wendel Peter, kaw. „Ziemiań- 
skiej" Breytmajer Wilhelm. Współwłascicielem 
restauracyi hotelu „George'a Padr Panl, rest. 
hotela Europej. Gerlach Heinrich, rest. hotelu 
Francuskiego Mang Jakób, restauracya Bizanz 
Filip, restauracyi znanej pod firmą „Naftnła” 
Majer Christian, rest. Í hotel Krakowski Christ- 
man Karl, rest. hotelu „Imperial“ Ganz Filip, 
kawiarni Centralnej Bechiloi Jakob i Ganz Ja- 
kób. 

Tak wygląda atak pracewników żydowsko- 
ukraińsko. niemieckich na palskich właścicieli. 
Jest możhiwem, że według wskazówek z Ber- 
lina leży w intencyi tych panów siać nienawiść 
między pracownikami. 

Mimo marzucenia się przełożonego korpo- 
racyi p, Maksymowicza na arbitra bez obopól- 
nej zgody i osobistych wycieczek pod adresem 
poszczególnych członków delegacyi pracowni- 
ków, delegacya stała bezwzględnie ma stano- 
wisku ugadowem. Zaznaczyć należy, że właści. 
ciele sami wypowiedzieli umowę, dążąc do ode- 
brania biura pośrednictwa pracy i przez ciągłe 
intrygi starali się wywołać ferment miedzy człon- 
kami. Związek pracowników kelnerskich i ku- 
charskich, skierował swoją walke tylko przeciw 
właścicielom a nie publiczności i rarządził, a- 
żeby publiczność nie doznała uszezerbku wyni- 
kającego ze strejku i magla korzystać z kon- 
sumcyi, zostawił pracowników kolnerskich i ku- 
charskich we wszystkiech restauracyach ogro- 
dowych. P. Maksymowicz jednak czując się pa- 
nem życią i śmierci tak w korporacyi, jak i w 
magistracie, zwołał dnia 21. b. ra. wszystkich 
właścicieli restauracyi ogrodowych, ażeby po- 
wyrzucali pracowników, ł groził im, że w ra- 
zie nie zastosowania się do tego rozkazu w sa- 
stepnym roku wpłynie wa magistrat, ażeby ci 
właściciele nie otrzymali restauracyi ogzodo. 
wych. 

Właściciele cheąc dalej wywołać ferment 
u strejkujących puszczają pogłoski, że rzekomo 
stowarzyszenia akademickie bądą pełniły funk- 
cye łamistrejków. 

Pracowników stojących w strejku, nie od. 
straszą takie pogłoski, albowiem są przekona- 
ni, że żaden związek akademicki nie podejmie! 
sie roli łamistrejka. bo to nie Mcuje z godnością 
stanu akademickiego. i 

Nadmienić należy, źe zwiazsi pokrewne, jaki zę 
piekarze, rzeźnicy, młynarze i t. p. popierają! 3 
zupełnie strejk pracowników gosp.- szynk. i 
oświadczaja, że konsekwoncys poniosą właści- 
ciele, których zukusy na prawa robotnicze spa- 
lą na panewce. Prac. gosp. Szynk. 


— bete — 


strza p. Balickiego odbija się ma tul. mieszkań- 
cach niech świadezy tylko fakt, Rie mówiąc już 
o sklepach rejonowych, bo tu co drugi to Bali- 
cki lub inny jakiś kuzyn burmistrza — że gra- 
barz, czy grabarka również kuzyni p. Balickie- 
go kradną szarfy z wieńców na cmentarzu. Wspo 
mpimy tylko o ostatnim wypadku na grobie śp. 
Świderskiej, 

Obraz gespadarki Magistratu, raczej p. Ba- 
liekiego nie byłby zupełnym, Jeżeli nie wspo- 
mnielibyśmy ©» ostatnim kwiatku z tegoż urzę 
dowania. 

W domu Sary Feldman przy ul. św. Krzyża 
mieszka biedna wdowa Marya Hożyn, matka 
dzieci, której mąż zginął na wojnie. Właści- 
cielka wspomnianego domu chcąc sie jej pozbyć 
ze swego domu sprowadziła komisyą magistra- 
cką celem orzeczenia, że mieszkanie potrzebuje 
! tylko reparacyi. W kilka dni jednak później 
przychodzi pompier Magistratu p. Postojko (pi- 
jany) z polecenia p. Balickiego wyważył wraz 
ly żydówką właścicielką i jej córką drzwi, wy 
ljął okna i zawalił piec tak, że dziś biedna 
jwdowa skazaną jest na mieszkanie bez pieca, 

Wykraczający przeciw powyższemu zarządze-. Okiem, i (drzwi. Tu się jednak w pełnej odsłonie 
niu karani będą grzywną do 5000 mkp. lub are- okazał antysemityzm panów endeków, którzy 
sztem do 4 tygodni.* | krzyczą tylko gdzie mogą 

Nie mielibyśmy nie przeciw podobnemu za- |ieżeli chodzi e sprawą między Żydem posiada- 
rządzeniu, jeżeliby go przestrzegano i magistrat: Czom, a biedną lub biednym wyrobnikiem, to 
zmusił mieszkańców do uszanowania swych za-| stają po stronie pierwszego w myśl znanej za- 
rządzeń. Dwu-tygodniowy jednak termin od ogło- sady „Obrzezani i mieobrzezani paskarze łą- 
szenia powyższego zarządzenia okazał, że nie| CZCIE SIĄ . "3 j 
tylka mieszkańcy nie stosują się do niego, ale Mówią postreani ludzie, że postępewania 
również Magistrat nie w tym kierumku nie zdrie-|». Balickiego w powyższej sprawie spowodo- 
łał, ażeby powyższe zarządzenie nie pozostaja | wał „teść“ jego p. Berger, gdyż jeszcze we wto- 
bezwartościowym świstkiem. rek był sam p. Balicki w mieszkaniu Hożyn i 

Składy gnoju blisko domów istmieją i stoją! o$Wiadczył przy świadkach, iż dom nadaje się 
na straży mazistrackiego porządku w dalszym Jeszcze na mieszkanie i z pewnościa przestoi 
ciągu po ulicach. Wymienimy tylko podobny skład, właścicielką i jego. Dopiero słodkie słówka „te- 
przy ul. Solnej, u wylotu Bednarskiej i przy uliey|$Ga" wywołały inne wyobrażenia w jego mózgu 
Podwale naprzeciw ul. Słowackiego, oraz wycho-|0 wspomnianym domu. 
dek publiczny w Rynku, w ruinach karnien'cy Lau- 


W końcu zapytanie do Delegatury, za jaki ” 
terbacha, Wymieniona kamienica nietylko jest pu- grzechy miasto nasze dotychczas karze rząda 


blicznym wychodkiem dla mieszkańców miasta, p. Balickiego, który przecież już od roku ma. 


ale też grozi zawaleniem niektórych części, przy-j odejść? : è 
czem nie trudno będzie o wypadek. | Czekamy ma odpowiedźi AA 
Wiemy, ża Mawistrat w swoim ozasie o OO 


rzeciw Żydom, ale 


Jak familijna gospodarka obacnego burmi-- 
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Skandaliczne pobicie maszynisty kolei. przez oficera 


Dnia 16 czerwca miał maszynista Rutkowski 
odebrać w Zdołhunowie pociąg z jeńcami. Po- 
nieważ Rutkowski tego dnia był w służbie na 
maszynie bez przerwy od 5 rano, a pociąg z jeń- 
cami miał odjechać po godzinie 12 w nocy, a 
do Radziwiłowa jest 7 godzin jazdy, przeto Rut- 
kowski, który w Zdołhunowie miał ledwie 2 go- 
dziny wypoczynku. oświadczył, że z powodu 
fizycznego zmęczenia nie może tego pociągu 
objąć, albowiem nie mógł wziąść na siebie od- 
powiedzialności za bezpieczeństwo ruchu. Na to 
dyżurny ruchu Knitko zaweżwał interwencyi 
porucznika Brzezińskiego, który od złodzici, bol- 
szewików i rozmaitych synów ściągnął Rutkow- 
skiego do komendanta dworca kapitana Łysa 
kowskiego, Na komendzie dworca przetrzymano 


Rutkowskiego do rana i przytem obite go tak 
dokładnie rodzajem ` nahajki (zajęczą łapka ze 
skręconymi paskami), że Rutkowski obecnie jest 
chory i całkiem slużby pełnić nie może. Sprawa 
ta wywałała oburzenie eałego personalu koleje 
wego. a specyalna delegacya prosiła p. wicepre- 
zesa Nesowicza o zajęcie odpowiedniego stano- 
wiska. Nie wątpimy, że kolejarze dostaną satys- 
fakcyę. Z drugiej jednak strony apelujemy do 
władz wojskowych, aby pouczyły p, kapitana 
Łysakowskiego, że system bicia nahajkami jest 
w Polsce uznamy za niekulturalny, a jeżeli p. 
Łysakewski jest zwolennikiem nahajek, to mo- 
żeby tak władze jemu zaaplikowały próbną 
dawkę. a z pewnością na przyszłość odechciałeby 
mu się przemawiać do innych... nahajką I 
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STANISŁAWÓW, w czerwcu. 
, Dnia 17 bm. przyjechał do nas osławiony 
minister kolej, Jasiński a na spotkanie jego wy” 
szła całą świta, naturalnie nie pracownicy ale 
sąmi dygnitarze. Pracownicy dowiedziawszy się 
© przyjeżdzie ministra, chcieli mu na przywita- 
nie urządzić kocią muzyke, ale poważnym je- 
dnostkom udało się odwieść ich od tego ramiaru. 
P. minister po ciężkiej i żmudnej podróży udał 
się na kolacyę, później na spoczynek, bo jechał 
wagonem II klasy, jako że jest ludowym, bo z 
pod dachu witosowców, % jakby to wygladało 
gdyby taki postępowy człowiek jechał wago- 
nem salonowym. Po sutej kolacyi udał się p. 
minister do pokojów gościnnych, pr oddał 
się błogiemu snu marząc o zdobytys milionach 
zapracowanych w pocie czoła przez kolejarzy. 
Podczas błogiego snu p. ministra urzedował ca. 
łą noc zawiadowca |= > a aa EEN szląchcić Dobrzyński 


3 ruchu rosotni czego, 


$ POSIEDZENIE PREZYDYUM KOMISYI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH i wszystkich prze- 
wodniczących poszczególmych grub odbędzie się 
w środę, nia 22 czerwca o gadz. 7 wieczór, 
w lottalu Związku pracowników gminnych, Or 
miańska 2, II. p. Obeeność wszystkich konieczna. 
3 POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMIiSYI 
ZWIĄZKO iW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
piątek, dnia 24 czerwca, a godz. 7 wieczór w sali 
Rady Rob., Rynek 8, I. p. 
$ BACZNOŚĆ MONTERZY WOM. - GAZ.! 
W środę dnia 22 b. m. odbędzie się z;*romadzenie 
monterów tej sekcyj o godz. 7 wieczór, przy ul. 
Ormiańskiej l. 31, I. p. Sprawy ważne. Jawcie 
się licznie! — Zarząd. 2569—2 
S ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIER- 
NIKÓW odbędzie się w czwartek o godz. 6 wis- 
ozorem. Sprawe bardzo ważna. Towarzysze, jaw- 
cię się jak najliczniej! — Zarząd 2 
3 BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 
$ PIEKARZE! Z powodu strejku w Sianisłąa- 
*'wowje z Knihininach omijajcie naszą bramę aż do 
odwołania! 
KUTY, w ezsrwan. 
Jeżał gdziekalwiek istnieje wyzysk klasy re- 
dezej, to w Kutach na pograniczu rumuń- 
skiem jest on największy. Pamimo dekretu z 
dnia 19 grud. 1918 roku, tutejsi kapitaliści i 
„doropkiewicze wojenni nie uznają go do dnia 
zisiejszego. 
Niektórzy robotnicy zdając sobie jasna spra- 
„wą z podobnej gospodarki tutejszej, postanowiń 
zorganizować wszystkich robotników, w silną 
Some: zawodową. Nadmienić muszą, iż nie- 
mało kosztuje to pracy i trudów, ażeby podo- 
ą instytucyę używołtnić. Jednakowoż po kil. 
ku tygodniowej pracy udało się nam skomu- 
nikować z kom. zw. zaw, we Lwowie. 
Przy pomocy tow. Słoniowskiego uzyska- 
liśmy w tutejszem starostwie pozwolenie. zwe- 


by broń  Baże jakiś parowóz nie gwi- 
zdnął jak również zakazał przetaczania na tych 
torach, na które wychodziży okna sypialni p. 
ministra, nie baczac na to że ruch kolejowy na 
tem cierpi. Ale co za rwetes był przy odjeździe 
p. ministra, kiedy naszemu szlachcicowi po ca- 
łodziennyin bieganiu formalnie pot lał się stru- 
mieniami z ezoła, począł besztać starych osi- 
wiałych w służbie kolejarzy by bro Boże po- 
„Ciąg spesyalny p. ministra ani jednej sekundy 
się mie spóźnił. No i po krzyku zawiadowcy 
i po mamrotaniu dyżurnego ruchu, odjechał p. 
minister do Niżzniowa, ku zadowoleniu że tak 
gładko mu poszło. 

Zwracamy przy lej sposobności uwagą mioko- 
sówi dyżurnemu ruchu Pietrańskiemu: niech le- 
piej nauczy się prowadzić ruch kolej. a nie be- 
szta niewinnych pracowników. 

Jeden z wielu. 


łania ogólno. 


robotniczego wiecu, który miał 
być zarazem wiecem organizacyjnym. 

Wiec został zwołany w dnm 8. maja W 
tej sprawie przyjechał również ze Lwowa tow. 
Słoniowski, 
żenie klasy robotniczej w Polsce. 

Po zorganizowaniu odpowiedniej ilości 
członków Związek rozpoczął intenzywną 
ażeby chociaż bodaj w części wyzwolić klasę 
robotniczą z pod jarzma haniebnego wyzysku. 
Pierwszym punktem działalności na zewnątrz 
został wysunięty projekt, wprowadzenia 8-mio 
godz. dnia roboczego, względnie 46 godr. tygo- 
dniowo. W tej sprawie interpelowaliśmy przez 
tow. Słoniowskiego w okr. Inspektoracie pracy, 
jak również wyjeżdżał jeden z naszych tow. 
do Lwowa, ażeby tę sprawę załatwić. 

I otóż dni kilka temu, nasi pracodawcy 
etrzymali ad okr. Insp. pracy upomnienie © zar 
stasowanie się do dekretu z dnia 19. grud. 1918 
rowu. I cóż z tego! Niektórzy burżuje ignorują 
sobie upomnienie Inspektoratu pracy. 

Kpią sobie z ustaw i dekretów, przez ce 
rzecz jasna nie uznają władzy ustawodawczej 
i rządu. Twierdzą, że swofnii milionami potrafią 
przeprowadzić swoje postanowienia. 

Straszą rohotników tem, że jakoby w dniach 
najbliższych mają wkroczyć w te okolice Ru- 
muni. a ci potrafią zaprowadzić porządek. 

Przed władzami zaś, tłómaczą, że roboini- 
cy sami ządają przedłużenia dnia pracy. Grożą 
militaryzacyą, używają rozumie się różnych mc- 
tod, ażeby wykazać swoją wolę robotnikom. Lecz 
robotnicy tutejsi solidaryzując się z całą Kla- 
są robotniczą Polski, nie dadzą sobie wyrwać 
zdehyczy, przez długoletnią walkę zdobytych. 

Nie tak dawno żyjemy tem życiem organiza. 
cyjnem, a już walą się góry na głowę robotnika, 
a przeważnie tych robotników, którzy należą 
de organizacji. Zmusza się ich do roboty akor- 
dowej, rugowanie robotników jest na porządku 
dziennym. Kilku robotników zostało już wyrzu- 
eonych na bruk, rostań pozbawieni pracy a przez | | 
p i kawalka chleba z tego powodu, że należą 
do orvanizacyi, lub też upominają się o prawem 
przewidziany 8_mie godz. dzień pracy- 


który przedstawi! dokładnie poło-; 


Rozpacz i rozgoryczenie panuje wśród ro- 
botników. Kilka dni uporczywego stanowiska 
pracodawców, może doprowadzić do poważnych 
wypadków. 


—AŁ%6— 
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Komunikaty. 


X ŚWIĘTO NA CZEŚĆ AMERYKI I HER- 
BERTA HOOVERA. Wobec nadzwyczajnej pomo- 
cy, jaką Stany Zjednoczone Ameryki i Wielki‘ 
lch Obywatel Herbert Hoover udzielają od ląt 
kilku dzieciom całej Polski, Prezydyum król. stoł. 
miasta Lwowa, chega dać wyraz głębokiej wdzięcz. 
ności, urządza we Lwowie dnia 26 b. m. uroczy- 
stość na cześć Ameryki i Herberta Hoovera. 

Posiedzenie Komitetu Obywatelskiego obcho- 
dowego, pod kierownictwem p. Prezydenta Neu- 
manna, odbjgdzie się dnia 22, w środę o godz. B-tej 
w Ratuszu. Zapraszamy na nie wszystkich intere- 
sujących się drogą każdemu sercu polskiemu uro- 
czystością. Osobnych zaprosaceń apat się nie 
będzie. | 

X WALNE ZEBRANIE LWOWSKIEGO KO- 
ŁA LIGI KOBIET POLSKICH (Komitet Obywa- 
telski Polek) odbędzie się w piątek dnia 24 czerw- 
ca b. r. o godzinie 5-tej popol., w lokalu Ligi, 
piac Akademicki 1. 1, I. p. WPanie członkinie raczą 
się jąwić na czas oznaczony, gdyż w przeciwnym 
razie w myśl statutu w pół godziny później zo- 
stanie otwarte drugie Wa'ne Zebranie, które przy 
każdej ilości zebranych członkiń, prawomocnie ob. 
radować będzie. Osobne zaproszenia rozsyłane 
vie będą. 

x KOMUNIKAT Nr. 36. Biuro Prasowe Mir 
nisterstwa Przemysłu i Handlu %omunikuje: 

Podania o przydział cukru przemysłowego na 
rok tieżący winny być wnoszone przez fabryki 
marmelady, win owocowych i innych przetwo- 
rów pwocowych do Depariamentu Przemysłowe- 

go Ministerstwa Przemysłu i ilandiu do dnia 4 
Iak r. b, 

Do podań należy załączyć zaświadczenia 
władz przemysłowych 2-giej insiancyi względnie 
Izb Przemysłowo - Handlowych stwierdzające, 
iż petent posiada pozwolenie na uruciomienie fa- 
bryki przetworów owocowych, orąz podające: 

1) krótki opis głównych urządzeń fabryti; 

` 2) zdomość przeróbiczą miesięczną; 
3) ilość zatrudnionych robotników. 
Podania złożone po wskazanym terminie, albo 


a pracę | do których nie będzie dołączone wymienione za- 


świadczenie, i niszawierajęce powyższych danych, 
rie będą przy repartycyi uwzgiędnione. 2599 
T PERAE TOWTWAKENKE "RPW PYCIWICZN 


LV| OGŁOSZEMIA, |V| 


FREWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien. 
nika Ludowego”. 


pos parterowy dwuirontowy i parcela do sprzeda- 
nia Kurkowa 11, Il. p., Drzwi 14, od 3—4. 


» PRZEDAMY motor „Gnom ó HP na benzynę i ben- 
zol* w dobrym stanie. „Spółka stolarska Bolechów". 


GTOLARZY budowlanych tylko samodzielnie pracują- 


cych przyjmie Fabryka „DAB“ Lwów, ul. Łycza- 
kowska 27. 


jOKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory 
ropne, Oraz gazowe doslarczy natychmiast „ KA 
Lwów. Batorego 4. 


IiERWSZA lwowska parowa farbiarnia |] pralnia che- 
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Giawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D i£-D koło kościoia św. Elżbiety — przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego cry- 
szczenia. I 44—14 


ptus, młynki do zbofa, sieczkarnie, tokomobite, po 
przystępnych cenach, poleca „ PILOT“ Lwów, u. 
Batorego 4. 2564—15 


MACA fotograficzne, passepartout, iery, kine- 
matografv i części składowe, PAPIER P PAKUN- 
WY i KLEJ KOSTNY w wielkiej ilości poteca HUR- 
WNIA FOTO-TECHNICZNA Lwów, sciaszki 67 


1CHÓWKA, Blseha pocynkowame do kysa dachów- 
2 po cemach zniżonych poleca „ Plote d Lwów, Bato- 
režo 4. <a— 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 146 


CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD SZYCIA l NAPRAWY BIELIZNY, BLUZEK i t p. 


Kantor przyjęć: we Lwowie, ul Cho: azżczymny 1 11 a. 
Ceny możliwie nisiie. bó nie >bliczoneoe na p «aralki zysE 


= 


CEER A 
p A F qr Y POLSKO-ANGIELSKIE TOWARZYSTWO TRANSPORTOWO-HANDLOWE „,LEOPOLIA* 


E we P O E ree a ROA ea 3. 
REP hartownie i detailicznie 
mi Ó 
yta mii imddatj | ME 
będzie Zakład Aprowizacyjny asygnaty na po- 


Na karty cnkrowe za czerwiec sprzedawać . 
bór cukru P. P. kupcom rejonowym dziel. I, II, | Odjazd LIU dworca główne go: p: | | 
HI, IV i V w piątek dnia 24 czerwca, zaś P.P. 
Z PL. BERKARDYKSRIEGO: ZPL. KRAKOWSKIEGO: 


kupcom rejonowym dziel. VI i P. P. zarządcom 
przez ul. Kubali, Batorego, pl. Maryacki, przez pl. Gołuchowskich, ul. Legionów 


konsumów w sobołę dnia 25 czerwca. P. P. za. 
w k ów "a: ię bycie d ć a Ą i 3 
z AET aoaaa D, kk Legionów, Jagiellońską Mickiewicza i i Jagiellońską. 
Szeptyckich : 


kasy Zakładu celem wykupna asygnat w ponie- 

działek dnia 27 czerwca. — Cukier będzie sprze- p 

dawany w racyach po 40 dkg. na osobę i cena 610, 880, 98, 112, 1329 (14, 114% ZK, 6 m A, Le, L2Ż, 1eŻ 15 
w detajlicznej ów wynesi 32 marek za 1795 (5%5), 185 (640), Jn (80, 21% (958), 17% (5%, 18% (6%), 20% (8%), 21% (959). 
racyę prócz opakowania. ; 

a ah nadmienia sie, że sklepy miejskie rowy | . x ; a» R 
sprzedają bez kartek mąkę kuknrudzianą po ce-|# | BED” Stoją po drodze za pedniesiemiem ręki. "zg Bilet uprawnia do wzięcia pakunków 
nie 16 marek za 1 litr. go 50 kg. — W biurze Towarzystwa można zamawiać sammczedy towarzyskie na wycieczki i tury. 
Miejski Zaklad Aprowizacyjny, Lwów: Z EZ 


PRAWDZIWE 
vćrge combustible. 
BIBUŁK!I CYGARETOWE 
ma W KSIĄŻECZKACH 
| IB. 1TLTKI HYGIEN'CZNE 
z wodaywjjukłem „SZABELKA”! 
Fabryka: LWÓW, SAXRAMENTEK 16. 


z VY ATA, 


OF. 


19—2 pij boi 17, ord. ed 8—9 i od 12--6. 


WRZ E NW 4. rw 
© WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE w 
PO NAJMIŻSZYCH CENACH POLECA i 


| BIURO INFORMACEJNO-WYDAWNICZE | 


założone przez małopolskie instytucye finansowe 
Ska z ogr. odp. 


we Lwowie, ul. Hetmańska S. 


L DZIAŁ INFORMACYJNY: udziela ścisłych i do- % 
kładnych informacyi o zdolności kredytowej przedsię- 
biorstw handłowych i przemysłowych, oraz osób pry- 
watnych w kraju i zagranicą. Wywiady oparte są na 
badaniu rejestru handlowego, ksiąg gruntowych, bi- 
lansów i innych autentycznych dokumentów, wskutek 
czego można na nich w zupełności polegac. 

DZIAŁ WYDAWNICZY: wydaje „Gazete bankową*, 
jedyny w Polsce dwutygodnik poświęcony wyłącznie $ 
sprawom finansowym i bankowym. Pierwszorzędny $ 
organ inseratowy. 2566— Ų 


Specjalista chorob w: i wenerycznych 


HAMTEL HERBATY i KAWY 


| EDMUNDA RIEDLA 
WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. 


w dajskuteczniejszy śretdsk arzeciwko DYWANY i CHODNIKI NIKI 
| © osłableniu i wycienczenii organizmu, | i 
a 


|i 
TOANE EI EAAS 1 DS LEANAR APESE | | niemocy małakrwisteści (anèmii) bra- 


1 i 
| oe m e e łóżka dziecinne, kapy tlulewe, pikowe i pluszowe 
OWERY „Pucha“, „Premiera“ i „Waflenrada*, oraz częsci 
A go tychże jakoto płaszcze, węże, pornpy dtp. Gumę do 
wózków dziecinnych, po cenach konkurenc. poleca tylko 

Jakób ROSENMAN 
Iwów — ulica Akade:nicka ZO. 
Kupuję stare i połamane płyty gramofonowe. płacę po 
Mk 40—. Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy. 


» kowi apetytu, złemu trawieniu it. p, pòlca 


AS 114 SLAS TWORC sE ižyck, LWÓW, Kopernika 3. 


wa 1. Skutek wpróst zdumiewający, ujawnia się juź po 
zużyciu pierwszego flakonu. Ządać w aptekach i skła- > e _ 
AEO bo, gE Przerabia Kołdry i materace. 
Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę f. „GŁ6N* w 
Hurtownia materyałów aptecznych Lwów. Kołłątaja 8. l 
Również hurtownie do nabycia: P.Mikolaach i Ska F Wykonuje 
1 Apt. Związk. Wytw. Handl. Farm. l 


najtaniej 
bopracownia 


Przyślij 500 (pięćset) marek w ! 
liście, lub popros swego przyja- 


ciela w Ameryce, aby nadesłał 1'50 i = czt PARA 
dol. na Największe Humorystyczne Eo większego tartaku parowego "a RYTOWRIKI 


poszukuje się 


Tiamego, inteiigeateoga | energiczaeyo maszynisię, 


Relflektuje się tylko na perwszorzędną siłę, która 
posadę samodzielnego werkmiisirza przy tartaku przez ; Sykstuska, | 
dłuższy czas zajmowała. 2887 — - 


Oferty pod cyra „TARTAR PAROWY” do = 


[3 
Auministracyi tego pisma. | Zarówitnia z prowincył ustntecznia odwrotnł 


Pismo pod nazwą: 


FIGLA RZ“ 


kiwychodih stale o I6-tu stronicach na najlepszym 
benii "SH s ogłoszenie i wyślij wraz z ma- 
eżnością na adres: 2316— 


| FIGLARZ PUBL COMPANY 1449 W. Division 


ulica Chicago IIi. U. S. A. 


Zast, naczel. redakt. i redaki, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.-- DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstaska 14, 


